
che dii we w torek , czwartek I
lo tt )tę . Co icb o tę  dołceiony jn t  
vh u sz  U o i i u i i l t o i  g I, pl.ma bu 
p ożytk ow i! zabawie Prenume­
rata Gazety ,  Doflethteml Boim a- 
todeiami ne Kwartał, dla odbiera 
Jacyeh w i«jUyni Lw ow ie A ar.

hr., na pocstHiucie lwowakljn 
® *r. i g Kr., na wszelkich Innych 
P^catamtach 0 ir .88  Kr., mon.Kon w. 
Crtouinersta półrocana w ynoil 
dw« racy tyle to  Kwartalna.

L W O W S K I .

D o d a t e k  do G azety Lw ow skiej
obejm uje doniesienia nraędow el 
prywatne. Za um leiaclenie w D o­
datku płaci ile od wiersza w pól' 
Kolumnie ( druhtem garm ont) *» 
pierwszy ras S k r . , • «■ kaidy 
następujący rac tylko po l  ljfi kr 
mon. konw- Za wlęhaaelitery płosi 
i le  wedle tego, He ua zwyczajny 
druk obrachowane miejsca t a j .  
ma. Bedakcyja Gazety Lwowskiej 
prayjm uje tylko frankowane Uity.

Robota W " ® ® . 23 f .  maja fi 8 4 5 .

Przegląd artykułów#
Wiadomości krajow e: Z  e L  w o w a. 
Wiadomości zagraniczne : H i s z p a n i j a :  Kon­

kordat ze  stolicą apostolską.
A n g l  i j  a : Rozm owa deputacyi irlandzkiej

z m inistrem  Sir J. Graham.
F - r a n c y j a :  Dotychczasowe czynności izb. — 

Fan de Lamartine i fortyfikacyje Paryża. —  
Nowy pamflet p. Cormenin. —  Journal des 
Debals o polityce Sir Roberta Peela. “ —“Zda­
nie Napoleona o papieztwie.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Uwolnienie byłych 
wojskowych Polskich od kontroli policyjnej, 

f u r c y j a :  Okolica Libanu znowu niespo­
kojna.

Nowiny.
Odpowiedź na artykuł t  Cudzoziemszczyzna*. 
Wiadomości handlowe i przem ysłow e  : Z  W ie­

dnia. —  Z  Londynu. —* Środek na wście­
kliznę,

Dodatek nadzw yczajny. Nekrolog Urszuli de 
Pasqua. —  Doniesienie o  zakładzie eduka­
cyjnym.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—-  Z e  L w o w a .  —

Dnia 0. Czerwca r. b . o godzinie lOtej przed 
południefń odbędzie Bię 5te publiczne losowa­
nie listów zastawnych galicyjskiego stanowego 
'(Towarzystwa kredytowego w sali radnej Dy- 
rekcyi Instytutu w gmachu imienia Ossolińsnch.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
I l i g z g i a i i f j a *

Piszą z Madrytu pod dniem 12tym m aja : 
Od pana C a s t i l l o  A y e n s a  nadeszły depe­
sze , datowane w Rzym ie pod dniem 28. kwie­
tnia. Konkordat został d. 27. kwietnia podpi­
sany. Podstawą jeg o  jest uznanie K rólow ćj

I z a b e l i  II. za prawą Ilrólow ę H iszpanii, 
i przystanie na sprzedaż dóbr narodowych.

W ielka ESrytaniJa i firlandjja#
Z  L o n d y n u  dt 17.  m a j a .  Zdaje się że  

Królowa odstąpiła od swego zamiaru zwidzenia 
tego roku Irlandyi, jak to z następującego ar­
tykułu w dzisiejszym dzienniku Globe wnosić 
m ożna: »W izy ta Królowej w Irlandyi, o któ­
rej przed kilką tygodniami z taką pewnością 
m ówiono, jeże li istotnie była zamierzona, zo­
stała na nieoznaczony czas odłożoną. Pogróżki 
0 ’C o n n e l l a  i zapowiedziane przezeń de- 
monstracyje repealislów sprawiły t o ,  że Kró­
lowa odstąpiła od swego zamysłu; nie chce ona, 
za poradą swoich m in istrów , hyc świadkiem 
tryjumfów 0 ’C o n n e 11 a lub wraz z nim  po­
dzielać oklaski tłum u. Nadzieja spokojnie my­
ślącej części irlandzkiej ludności, która się ż tej 
królewskiej wizyty niejednych dla kraju spo­
dziewała korzyści, została na długi czas od­
wleczoną , a m oże i całkiem  spełzła przez 
skutek rozm ow y, którą deputacyja dubliń- 
skiej korporacyi dnia 13. miała w tym przed­
m iocie z S i r  J. G r a h a m e m . *  Dzieńnik 
Dublin-Ecening Posl zawiera o tej rozm ow ie 
następujące jednego z londyńskich korespon­
dentów doniesienie. pDziś po południu m iał 
pSir J. G r a h a m  rozm owę z lordem  m ajorem  
rtudzież innymi deputowanymi Dublina. Sir 
p j. G r a h a m  ubolew ał, że lord m ajor za 
pwczesnie pospieszył się z Dublina , gdyż 
pjeszcze nie m oże mu wymienić dnia, w któ- 
»rym Królowa adres przyjm ie, bo Królowa nie 
pjeszcze w tej mierze nie postanowiła ; jednak- 
»że skoro dnia 16. jak jest spodziewana, wróci 
pz wyspy Wight, tedy przy najpierwszej sposob- 
pności będzie się starał dowiedzieć jaka jest 
pj®j Król.wola. Poczćm  zapytał, czy można się po 
pmnie spodziewać abym radził Królowej jechać 
pdo Irlandyi , gdy jawnie zapowiedziano, że w 
pulicach Dublina krzykiem repealistów konie 
“krółewsiuegc powozu płoszone będą ? A lder-
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■man 0 ’ B r i e n odpowiedział na to , iż 
■przykro, a nawet niesłusznie jest myśleć po­
d o b n ie  o Judu całego ltraju dla tego , ze w 
■jednej z gazet takowy artykuł umieszczono. 
■Sekretarz miasta Dublina oświadczył m inistro- 
■wi , iż jest przekonany ze żadna z korporacyj, 
■które są upoważnione m ieć przem owę do 
■Królowej , jeźliby  istotnie do Irlandyi przy- 
■była , niepozwoliłaby sobie takich wyrażeń, 
■łuóreby ukochanej Królowej niem iłe być m ogły; 
■również - nikt nie dopuści się w Irlandyi na 
■przeciw Królowej jakiejltolwiekbądź nagannej 
■czynności. W  końcu pochw alił minister za­
ch ow an ie  się llorporacyi Dublińskiej , równio 
■jak i lojalną treść adresu, poczem  na zapyta­
c i e  aldermana 0 ’B r i e n  odpow iedział, iż 
■spodziewa się że jtiż d. 17. dowie się ow oli 
■Królowej względem  przyjęcia adresu , lecz 
■dzień do tego będzie na wszelki sposób tak wy­
zn aczon y , że deputacyja będzie miała dość cza- 
*su dla przybycia znowu zDublina do Londynu. 
■Poczem lord m ajor tudzież inni deputowani 
■apuścili ministra i udali się niezwłocznie z p o - 
■wrotem do Irlandyi.*

F r a n c i  j a .
Z  P a r y ż a  d n i a  18go m a j a .  Prezydent 

izby deputowanych kazał ogłosić sprawozdanie 
se czynności izby aż do 15. b. m . Z  tego oka­
zało Bię, że na tych posiedzeniach aż do te­
raz przyjęli deputowani 32 wniosków do usta­
wy , a m iędzy temi jest 1 1 , które z przy­
szłych posiedzeń zaległemi były. Niektóre 
z przedłożonych wniosków do ustawy zostały 
znowu cofnięto. Z  wniesionych przez pojedyń- 
ożych członków  przed izbę propozycyj, zezwo­
lono na sześć , to jest na propozycyją nawo­
dnienia , złożenia zw łok jenerała Bertranda 
obok  Napolenona ; pa propozycyję polityczne­
go d om icy lu , przyjęcia publicznego zamiast 
tajnego głosowania, na propozycyję przemia­
ny obligów  i zakładania chodników ; 10 odrzu­
cono, o dziewięciu ma jeszcze izba rozstrzy­
gnąć, a dwa cofnięto. Przedłożonych izbie 
wniosków do ustawy na te posiedzenia jest je ­
szcze 35 , nie licząc w to budżetu. Co do kre­
dytów, za upłynione lata tudzież na rolt 1845 
i 1846 zażądano ju ż  od izby na tegorocznych 
posiedzeniach 1,602,803,000 franków.

Radykaliści wyprawili wczoraj znowu nie 
% najlepszem powodzeniem  llom edyję z powo­
du fortyfikacyj Paryża, a pan de L a m a r t i -  
n e ,  którem u przy tern dali r o lę , odegrał ją  
w  taki sposób , który się im  zupełnie podo­
b a ł , jednakże trudno znaleźć drugą p arly ję , 
któraby deputowanemu z Makon pochwałę od­

dawać chciała. Za namową radykalistów udała 
się pewna liczba robotników do pana de L a- 
m a r t i n c  dla oświadczenia m u , że sie zga­
dza zupełnie z m ow ą, którą niedawno mi ał  
w  izbie przeciw  uzbrojeniu fortyfikacyj paryz- 
kich. Mowa Wpana, rzekli robotnicy, tchnęła 
jak największem rozjątrzeniem  nie tyllto prze­
ciw  rządow i, ale nawet w ogóle przeciw  ca­
łem u zachowywanemu systemowi, i widać było 
ja s n o , przeciw  kom u właściwie wymierzone 
były zawarte w niej pociski. Pan d e L a m a r -  
t i n e  nie m ógł się wprawdzie wstrzymać w 
swej odpowiedzi od wyrzeczenia przygany prze­
ciw tak nieprzyzwoitej mowie, jednakże zresztą 
pochlebiał m asom  tak dalece, żo ze słów jego  
łatwo można poznać ubieganie się za mami- 
dłem  popularności.

Dnia 15. maja wyszedł w Paryżu nowy pam- 
flet pana C o r m e n i n - T i m o n ,  sprawiający 
wielkie w rażenie; napis je g o : }}F cu ! F cu !” —  
a treść jeg o  zawarta w 120 stronicach druku 
jest dzielnym pociskiem , wymierzonym prze­
ciw tym wszystkim , którzy na T i m o n a  po­
wstali, ponieważ sprzeniewierzywszy się pseu- 
do-liberalizinowi , w kwestyi o wolności wy­
chowania, na stronę duchowieństwa przeszedł. 
C o r m e n i n  przewyższył sam siebie w tym  
pam flecie , który jest arcydziełem oburzonej 
iron ii, a to nic m ało znaczy, gdy zważymy, 
iż' on w swoich poprzednich pismach zaczep­
nych bardzo często P a w ł o w i  L u d w i k o w i  
C o u r r i e r  dorównał.

Z  Paryża donoszą pod dniem  17. m aja , że 
wiadomości z A m eryki, po których eie w a l­
nych zawikłań spodziewać m ożn a, nabawiają 
francuzlii rzad nie m ało k ło p o tu , gdyż on 
poznaje bardzo d obrze , że przy starciu się 
Anglii z Ameryką północną, niepodobna m u 
będzie neutralnym widzem  pozostać. W  Angjtt 
związali sobie ręce ministrowie stanowczem i, 
oświadczeniam i, w Ameryce północnej oświad­
czył również stanowczo lak kongres, jako tćź 
prezydent F o l k  i jeg o  rząd, że okręg Orcgo- 
nu jest składową częścią unii , i że z uiej ani 
piędź ziem i odstąpioną być nie m oże. A  wiąo 
tranzakcyja stała się prawie niepodobieństwem, 
a że M exyk, przez Angliję podburzony i spo- 
dzieyrający się od niej pom ocy, ogłosił wciele­
nie państwa Texas za casus belli} przeto ja ­
wne zerwanie pokoju  zdaje się być nieodzow- 
nem. T e stosunki zaczynają już wywierać 
wpływ na handlowe stosunki z Północną Ame­
ryką, i przywiodą zapewne do wielkiego prze­
silenia.

—■—  d n i a  19. m a ja . I z b a  d e p u t o w a ­
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n y c h  zajKłuje się ciągle jeszcze obradami 
nad północną koleją żelazną.

Dzieiinilt National chwali Sir R o b e r t a  
P e e l  politykę dla tego , że on od swoich na 
tolerancji opartych planach niczem  się od­
wieść nie daje. Journal des Debals m ówi o tem 
tak: fZaproponowane przez angielski rząd roz-* 
porządzenia oparte są na zasadzie, która ju z 
dawno we Francyi panuje , to jest na neutral­
ności państwa w przedm iotach wiary. Spoczy­
wają one na zasadach filozofii ośmnastego w ie­
k u , które rewolucyja w roku 1789 usankcyjo- 
nowała, a które nawet podstawę teraźniejszej 
naszej honstytucyi stanowią. Z  tych powodów 
naozemy oświadczyć w tej m ierze zupełną na­
s ię  pochw ałę, lecz prócz tego m y ośmielamy 
•tię przytoczyć niezaprzeczony fakt historyczny 
to je s t , że to rozporządzenie jest zupełną ro- 
Wolucyją w duchu angielskiego prawodawstwa, 
ł że te zasady nie zgadzają się zupełnie z tę­
tni , na których konstytucyja W ielkiej Bryta­
nii dotychczas spoczywała. Nie powinniśmy 
zapom inać, ze angielskie rewolucyje hyły re- 
lig ijn ćm i, francuzllie zaś filozoficznem i, źe 
tam tryjumfowała zasada protestanckiej prze­
wagi , podczas gdy u nas równość wszelkich 
religij w obec prawa usanlicyjonowaną została. 
T o  stanowisko porzuca teraz protestantyzm an­
gielski. Państwo, które od czasu reform acji 
zostało tam protestanckiem , zam ieniło się te­
raz w świeckie , a do angielskiego prawodaw­
stwa przyjęto teraz Francuzką czyli raczej so- 
cyjalną zasadę oddzielenia świeckićj władzy od 
duchownćj.®

W  trzecim  tom ie dzieła pana T h f e r s a  jpod 
tytułem : Dzieje konsulatu i cesarstwa znajaujo 
się z powodu rozpraw nad konkordatem, nastę­
pujące zdanie N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  
opap ieztw ie: rlnstytucyja ta* m ówi pićrwszy
konzul, rutrzymująca jedność wiary, npersoni- 
iikowana w Papieżu , jako zachowawcy katolic­
kiej jed n ośc i, jest podziwienia godną instytu­
c j ą .  Zarzucają głowie k ościo ła , że on jest 

■ obcym  monarchą. W  samej rzeczy, Papież jest 
obcym m onarcha, owoż niebu za to podzięko­
wać należy. Jako ? Wyobraźmy sobie w  tym 
samym kraju taka władzę obok władzy pań­
stwa. Duchowna władza połączona z rządem 
wzmogłaby się sułtańskiego despotyzm u; 
z rozdzielenia jć j  Ga rządu i nieprzyjaźni je j 
ku n iem u , powstałby stosunek nieznośnego 
spółzawodnictwa. p apiL<£ nie rezyduje w Pa­
ryżu i to jest dobrze; on nie rezyduje ani 
w W ićdniu { fti w Madrycie w ł a ś n i e  t e ż

ł a  t ę g o  j e s t  d l a  n a s  z n o ś n ą  j e g o

w ł a d z a  d u c h o w n a .  Toż samo mają prawo 
powiedzieć w W iedn iu , w Madrycie. Gdyby 
Papież mieszkał w Paryżu, możnażby się spodzie­
w ać, iżby w Wiedniu, wMadrycie przyjęto jeg o  
rozstrzygnlenia ? A zatem jestto prawdziwem 
szczęściem , że Papież nie rezyduje w naszym 
kraju, a tem bardziej, że nie rezyduje u naszych 
rywalów, lecz w starym Rzym ie, gdzie go ram ię 
niem ieckich Cesarzy, ramię Rrólów Francyi 
albo Hiszpanii dosięgnąć nie m oże ; —  że o s  
tam jest w stanie trzymać wagę m iędzy kato­
lickim i m onarcham i;—  że się zawsze ku m oc­
niejszem u m oże przychylić, aby się znowu 
podn iósł, skoro m ocniejszy w ciem ięzcę się za­
m ieni. W i e k i  sprawiły to urządzenie, i d o ­
brze sobie postąpiły. D o r z ą d z e n i a  d u  s 25 

jest ta instytncyja najlepszą, najdobroczynniej- 
s zą , jaką sobie tylko wyobrazić można. Kato­
licka religija jest religiją naszej ojczyzny ; 
w niej jesteśmy zrodzeni ; ona ma z głęboką 
mądrością rząd obmyślony, który zabrania sporu 
w przedm iotach wiary , w miarę jak  takowego 
w ogóle przy skwapliwym do sporu duchu ludz­
k im  zabraniać należy; że ten rząd ma swojo 
siedlisko za granicą Paryża, powinniśmy to so­
b ie  za szczęście poczytywać; n ie jest on w W ić­
dniu ani w  Madrycie , ale w  R z y m i e ,  i to 
jest słnszną rzeczą.*

E rółes^.o  Polskie.
Warszawski Ober - Policm ajster ogłosił tu 

pod dniem  10. maja, co następuje :
JO. książę Namiestnik Królestwa, z uwagi 

że dymisyjouowani oficerowie i niższe stopnie 
b. wojska polskiego , którzy -sostawali w służ- ■
b ie  podczas rokoszu, od czasu przywrócenia 
porządku w kra ju , zachowują się spokojnie , 
i że nie okazało się, aby który z n ich m iał u- 
dział w szkodliwych zamiarach źle myślących 
osób przeciwko rządowi i ogólnej spokojności, 
wydać raczył p o le cen ie , ażeby przedsiębrane 
środki przez władzę policyjną po uśmierzeniu 
rokoszu co do tychże w ojskow ych, uchylone 
hyły. W  wykonaniu powyższej w oli Jego Ksią­
żęcej Mości, dopełnianie osobistego m eldunku 
przez oficerów i niższych stopni b. wojska pol­
skiego w biurze warszawskiego Ober-Policm aj- 
stra , * dniem 'dzisiejszym  ustaje, i ciż zwol­
nieni są od zachowywania formalności , jakie 
z powodu zostawania w wojsku podczas rewo- 
lucyj , dopełniać byli dotąd w obowizltu, —

Z  ,Konstantynopola dnia i4 g o  maja. Podług 
najnowszych z Syryi nadesłanych wiadomości
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jest m ow a  okolica Libanu od dnia 29. z. m . 
wystawiona na wszelkie okropności zaciekłej 
walki stronnictw. Siedmnaście włości stały się 
pastwą płom ieni. W  różnych utarczkach po­
leg ło  trzech em irów z domu S c h e l i a  b ,  a 
dwóch szejków z druzyjsltiej familii A b d - e l -  
M a l e l t .  Turecki wielko -rządcą W  e d s z y h  i 
H a s z  a wyruszył z Bajrutu w góry, aby wszel- 
liiemi środkam i, jakie tylko są w  jego m ocy 
rozdzielić i pokonać D r u z ó w  i M a r o n i -  
lów, którzy się z sobą ścierają.

Od niejakiego czasu bawi znowa w stolicy 
naszej po dłuższej niebytności pan A u g u s t  
M e d w o y , w ielce utalentowany artysta sztuki 
malarskiej. Poświęciwszy się głównie malowa­
niu portretów miniaturowych i akwarelowych , 
dostąpił on w tym zawodzie rzadkiej doskona­
łości, i takiej dokładności w wypracowaniu szcze­
g ó łó w , iż prócz uderzającego podobieństwa, 
portrety jego wszystkie odznaczające się wła­
ściwym sobie kolorytem , noszą piętno prawdy 
i życia. Figury jego są tak czarodziejsko ożywione, 
wvsiępują z papieru lub słoniowej kości jakby 
przem ówić chciały. TV W i e d n i u ,  gdzie czas 
jakiś bawił , uzyskał zaszczytne uznanie, i nie­
m ało zjednał sobie p och w a ł; i u nas już wy­
konał kilka portretów z rządkiem wykończe­
niem , i tą siłą twórczego talentu, jaki znamio­
nuje wszystkie jego  roboty. Mianowicie do naj- 
udalniejszych.robót jego  temi czasy należą por­
trety : księcia F e l i s a  J a b ł o n o w s k i e g o ,  
lir. H e n r y k a  F r e d r y ,  p.  H a u s n e r a  
i wielu innych. Na szczególną zaś uwagę za­
sługują z zamiłowaniem wykończone portrety 
pani baronowej H a n d e l  i pani z hrabiów Ja­
błonowskich S k r z y ń s k i e j .  Spodziewamy 
s ie , że go i u nas nie m inie słuszne ocenienie 
pięknego talentu, a podwójnie cieszyć się nam 
w ypadnie, jeżeli go to spowoduje do coraz 
większej działalności i dłuższego między nami 
pobytu; ani tez urazi się zapewne za radę praw­
dziwego przyjaciela , który szczerze mu życzy, 
by  przy mistrzowskim talencie swoim nie usta­
wał także w tuj pracowitej wytrw ałości, która 
jedna zdoła go przykuć do nas. T .

Dnia 28. b- m . alttorowie sceny polskiej ode­
grali nową,  jednoaktową kom edyję J ó z e f a  
I t o r z e n i o w s l l  i e g o , pod nazwą : M ąż
i Artysta . Z  przyjem nością słuchaliśmy tego 
nowego utworu naszego płodnego autora, w któ­

rym  myśl ogólna, obejm ująca jeden drobniutki 
odcień życia domowego, trafnie jest schwycona, 
chociaż słabsze jest wyrobienie szczegółów. 
Mąz , z domysłn i podsłuchania dowiedziawszy 
się, że malarz robiący portret jego  żony, zajął 
się nią m o cn o , i sprawił ju ż  niejaliie na je j 
sercu wrażenie, nie rozpacza, nie gniewa sie, ale 
jako światowy człowiek , rozwiązuje spokojnie 
tę intrygę, ledwie pierwszym listem  malarza 
zawiązaną. Mając list ten w ręku , rozmawia 
z m alarzem , by sio przekonać o prawdzie tego 
uczucia , w które ze swego stanowiska świato­
wego nie bardzo wierzy. Namawia go do po­
dróży z sobą na wieś : malarz odm aw ia, bes 
ważnych przyczyn , lecz dowiedziawszy się, ż «  
hrabina je d z ie , cofa swoje odm ówienie * by 
powtórnie odm ówić , gdy się od hrabiny dowia­
duje , że ta zostaje w m ieście. W  tem zawiązek 
intrygi i je j kom iczność. W  końcu mąż c wo- 
łu je s ię  do uczuć malarza, jako artysty i cz ło ­
wieka; wyobraża m u wzniosłość jeg o  sztuki , 
m iłość do kobiety jako przeszkodę w artystow- 
skim zaw odzie, m iłość do cudzej żony jako 
w ystępek; porusza m łodzieńca i dawszy m u 1000 
dukatów na drogę , wyprawia do W ł o c h -  
Jestto jedna ze scen częstych w życiu salono- 
w em , choć te nie zawsze kończą się tak spokoj­
ni e ,  b o  albo mąż za m ało rozsądny, albo ko­
chanek za szczerze namiętny, albo żona nie bar­
dzo powściągliwa. Co do charakterów, mąż jako 
światowy pan, jest najprawdziwszy; żon achw ie- 
jąca s ię , niepewnemi odcieniowana rysami i 
ale kochanka charakter najmniej powiedztećby 
m ożna wypracowany, czyli raczej poświęcony 
przez antora dla tej ironii światowej, która s ię 
przebija przez całą sztukę. Ironija ta tem jest 
przykrzejsza , że się nie tyle w słowach poja­
w ia , jak raczej w rozwiązaniu intrygi. Datek 
pieniężny wręczony kochankowi, by się go po­
zbyć , jest zdaniem naszem uosobioną ironija, 
szydzącą z uczuć, wierzącą tylko w złoto. Zda­
rzyć się to m oże , zdarza się nawet, ale nie p ó j­
dziem y przecie za Przeglądem naukoirym, który 
się rozwodzi nad moralnością tej sztuki. Upa­
dek kobiety , tak często na scenie powtarzany, 
n ie jest moralny zapew ne, ale upadek artysty 
przekupionego złotem  , (artysty, którem u aby 
wyrwać myśl n iecn ą , dość m oże było odwołać 
się do jego  szlachetności), jest równie niem o­
ralny, bo nieprawdziwy. Gra artystów naszych 
w tej sztuce, była jak zwykle dobra, o ile nią 
być m ogła przy ^cszlti cowanych tylko chara­
kterach.

Dnia 18. b. m . występował nasz artysta pan 
Z e n o p o l s k i  na scenie n iem ieckiej, w rol»
6 z e w c a w Galyanduchu. Publiczność pokło*
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skiwała m a rzęsisto, osobliw ie w akcie trze­
cim , kiedy po przywołaniu, śpiewkę niem iecką 
tyllloco odśpiewaną, powtórzył po polsku.

*  *  *

Odpowiedź na artykuł s
„ C u d z o z i e m s z c z y z n a

umieszczony w  Nr. 37 Gazety Lwowskiej.

„ Był czas” , powiada pan A. G. „ kiedy kra j, 
który zamieszkujemy, zdawał się nie należeć do 
tej europejskich krajów rodziny— bez miast mu­
rowanych, bez warsztatów, fabryk, bez przem y­
słu i kunsztu— zdawał się nie mieć nic wspól­
nego z  tą Europą zam ożną, porządną, skrzęt­
ną”,  ale tez Autor główną winę wkłada na sa­
m ych obywateli kraju te g o , przypisując im 
i n d y f e r e n t y z m  i n iechęć przywłaszczenia 
•obie tak ju z  w ówczas rozgałęzionego za gra­
nicą przem ysłu ; podziwia ou owe dzisiejsze 
domy z włoska, z gotycka, lub z arabska, które 
zastąpiły nasze dawne dworki drewniane, zi­
m ne i ciasne, i całą ztąd zasługę nie zbiego­
wi przyjaznych okoliczności przyznać ch c e , 
lecz wykształconemu dziś przedsiębierczem u du­
chowi, na którym, zdaniem jego  przodkom  na- 
•»ym zupełnie zbywało.

O l jakże lekkom yślnie odrzucił autor histo­
ryczne pamiętniki kraju naszego , któreby mu 
hyły dow odem , ze je ź li kraj nasz tak długo 
ubogim  b y ł , to pewnie nie z p o w o d u  i u d e- 
f e r e n t y z m u  lub zamiłowanego fa r-n ien te , 
ale dlatego raczej, ze kiedy się inne kraje na 
zachodzie cywilizowały, kraj nasz, jakby przed­
m urze, zasłaniał wzrastającą ich  cywilizacyją 
od najazdów dzikich plem ion W schodu i P ó ł­
nocy. Wszakże jeszcze lat temu nie więcej 
jak 80, plądrował po kraju naszym srogi uie- 
przyjaciel; żyje bow iem  dotąd w tych stronach 
człow iek , który m iał łat 10, kiedy się ojciec 
jego  pod P o d h a j c a m i  połykał. Byłaż choć 
chwila spoczynku, aby kraj wzbić się m ógł 
do silnego przemysłu i w piękną przyozdobić 

pow ierzchow ność?
Pytam się pana A. G. kiedyż to był większy 

* n d y  f  e r e n t y  z m  ? Ćzyliż dawniej przodkom  
nf sz.lT111 zostawiony był wybór m iędzy gnuśną 
® °j?tn ością , a czynnem przemysłowym ży­
c iem , kiedy poświęcając osobiste wygody, na 
ma em  przestawajac, kraj swój kochali i co
° ,Q fśot°wi by fi z bronią w rek u , wrogów 
o pierac najazdy. —  Ą przecież powiada sam

“ T  swobodnie nawet szumno ''— i tak bo
1*6 y o . Swobodę życia ich  rodzinnego, do­

m ow ego, nie niszczył szalony zbytek, szla­
chetne ich serca nie kaził wyrachowany egoizm  

' i  zimny - i n d y f e r e n t y z m  na losy kraju swe­
go. Jakże wdzięku pełne słowa ulubionego 
naszego poety : «

„K ra j zwano na on czas EzecząpospuM ą,
„ A  człowiek ż y ł  jakoś poszyto i syto ,
„ A  chociaż nam nieraz wróg zalał i sadła, 
„N ie jedno upadło, a czapka nie spadła,”  

a jeź li m oże pan A. G. zapomniał ową pełną' 
sławy i poezyi epizodę historyi naszćj , niech 
spojrzy na sterczące dziś jeszcze zwali ka , -— 
zaiste nie były to mieszkalne pa łace , ale zam­
ki warowne, kosztem prywatnym dla obrony 
kraju wzniesione 1

Dzisiaj zaś —  niech nie kreślę —  bo każdy 
w sobie odpowiedź znajdzie. Jeźli tu i ówdzie 
wielkie nastąpiły ulepszenia, toć nic tak dzi­
w n ego, bo im  błogi sprzyjał p okój! —  ale 
jakże często one tylko jak blichtr pozorne! 
Na m ałej wiosce pałace, ogrody angielskie, 
pokojow ce w galonach; ale pan tej wioski brnie 
w długach, całej swej siły umysłu używa jedy­
n ie , by złudzić sąsiadów, lub leż o lat kilka 
dłużej lichwiarzy uw odzić; prawda, że gumna', 
szpichlerze, obory, jak żeby miasta murowane, 
ale w nich pustki, zapasów żadnych; a po 
śmierci tego dziś za wystawą ubiegającego się' 
szaleńca, dzieci kij ten w rękę uchwyciwszy, 
który im  w dziecinnych lalach za konia słu­
żył , uchodzić muszą z domu ojcowskiego , by 
u  obcych p r z y t u łk u  szukać. —  O by! żadna ma­
tka nie doczekała lej rozpaczy, gdy opuszcza­
jąc swój niegdyś własny d o m , wyrzucać sobie 
musi , że zbytkiem i próżnością swoje dzieci 
do upadku przyprowadziła.

T  e zaś uieszczędzouycli przez pana A. G. 
pochwałek o dzisiejszym naszym industryjal- 
nym stanie, wywołują m im owolne zapytania.- 
Maż to dziwić autora, że dopiero przed ro­
kiem  zdybywano wSzlązku i Morawii ciągnące 
się bryki z gorzałą naszą , kiedy przed kilku-' 
uastu jeszcze laty i za grauieą żadnego tym 
artykułem handlu nie było. —  Piękny to jest 
czyn obywatela, pośw ięcić majątek na założe­
nie pożytecznych dla kraju przedsiębierstw, ale 
jakże b o l i , gdy nie takie ich  powodzenie ja k ­
by życzyć wypadało. W spom niony przez pana1 
A. G. zakład fabryczny hr. U r u s l t i e g o  już 
nie istnieje , hr. H. D z i e d u s-z y c k i zało-- 
życiel olbrzym iej cukrowni, jakże wielkiego 
w swych rachubach zawodu doznał. —  Planta- 
cyja m orwy bvła i jest tylko P a n ó w  zabaw­
ką. -— Ż e kamelije Medyckie do W ićdnia idą , 
to nas najmniej zaszczyca; ju ż  m y z chęcią1

A *
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eusdze kwiaty kupować będziem y, byle -tylko 
surowe nasze produkta krajowe za granicę nie 
wychodziły, i tam przekształcone na powrót 
przez nas odkupywane nie były. Wielka to 
n iedołężn ość, że w braku kapitalistów podo­
bne zakłady fabryczne u nas r:ę przez akcyje 
nie tworzą —• koleje że la zn e, domy ochrony 
dzieci, towarzystwa kredytowe, śluby na wstrze­
mięźliwość zaledwie od lat kilkunastu w są­
siedzkich państwach zaprowadzone., czyż dzi­
wna . że do kraju naszego teraz dopiero zawi­
tały. —  'Łeyluya na Dniestrze jak była przed 
50 laty zgubnym przedm iotem  przedsiębier- 
ców , tak i teraz dla p. A M y s ł o w s k i e g o  
-równie niebezpiecznym  się być zda je ; pierw­
szym byl hr. W a l e r y j a u  D z i e d u s z y c k i ,  
który ten handel do Odessy rozpoczął i na to 
prawie cały swój majątek straci!.*) Makaro­
nem włosko -  polskim, czekoladą lwowską, nie 
da się podobno podeprzeć twierdzenie o wyso- 
łtim stopniu iudustryi naszej. —  Rzecbym  
ń ló g ł , iż gdy temu lat 160 Polak pierwszą 
w W iedniu założył kawiarnię, mniej się może 
temu dziwowano , a niżeli dziś pan A. G. nad 
otwarciem jatek galicyjskich w Wiedniu; to też 
właśnie dowodzi najsłabszą stronę handlu na­
szego, bo nikt przecież nie zaprzeczy, że za­
prowadzenie własnych w kraju naszym jarmar­
k ó w , na klóreby kupcy wiedeńscy po karmne 
nasze woły zjeżdzae m usieli; większemby dla 
nas dobrodziejstwem było, aniżeli jatki w W ie­
dniu , do których nas z towarem na risico za­
praszają. W . L . R.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
. { Z  korespondencyt prywatnej).

Z  W iednia, dnia 23yo maja. Na targu po­
niedziałkowym było tu przeszło 1400 w o łó w , 
mianowicie przeszło 800 z Galicyi a reszta 
.* W ęgier. Z  partyi w ołów  hrab. Stanisława 
S k a r b k a  składającej się z 350 sztuk , przy­
było  na ten trarg 149: woły to dobrej jakości 
ważyły w’ przecięciu 10'/3 cetnarów (para). Cena 
w ołów  doszła 40 zr. 30 kr. w. w. za cetnar. 
Przez spóźnienie się wotów galicyjskich na tar­
gowisko, cena z początku targu podniosła się 
była aż do 45 zr. w. w. za cetnar.

W yczyta łem  to w  pozostałym p nim pamiętniku.

Z  Londynu dnia 16 maja. Ziem ianie na‘si 
wszyscy w tern się zgadzają, że zasiewy w Anglii 
w porównaniu ze zwyczajnemi o tej porze la­
tami , bardzo są jeszcze w tyle, co przy nie­
pewności naszego klimatu, za niedobrą wróżbo 
uważaćby należało. Atoli obawa w tej m ie­
rze zniknie , jeżeli w czerwcu ciepła i pogo­
dy posprzyjają.

[Preuss. Handl. ZeitJ

Środek na wściekliznę.©
Ś l a z ,  czyli czwarty żołądek cie lęcia , kt’ó- 

regoto żołądka do ścinania mleka się używa*), ! 
w łożyć do potowej garnca w ody, aby w niej 
przez jakich  p ięć m inut rozm ók ł; potem  do­
dać do tego ćwierć aptekarskiego łuta snchegó 
nasienia S a b a d i l l y  ( veratrum SabadiUa J  
(gatunku ciem ierzycy) w proszku, i rozmieszać 
to dobrze z ślazem w wodzie rozm iękłym  , —• 
a jest lekarstwo golowe. Daje się ono chorem u 
wtedy, gdy nie ma napadu gorączki, a gdy to 
wszystko w ypije , trzeba łó żk o , wktórćrn leży, 
przysunąć blizko do gorącego pieca. Jeźli 
chory uspokoi s ię , to nie trzeba tego leku po­
wtarzać ; gdyby zaś wścieklizna go napadła, 
należy mu dać jeszcze raz toż lekarstwo, w ta­
kiej samej jak wprzódy i lo ś c i ; —  poczem  pa- 
cyjent niezawodnie się u s p o k o i  i wpadnie w g łę ­
boki sen przez 24 do 48 godzin , w  miarę jak 
siły jego są większe lub mniejsze. Po obu­
dzeniu się , dostaje gwałtownego rozwolnienia 
żołądka i w ym iotów , .co wszystko trwa tak 
d łu go , aż jad całkiem  z ciała nie wyjdzie. 
Następnie chory przychodzi do siebie., dostają 
apetytu i .zupełnie jest uleczonym .

-ęP reu s. Htind, Ztg. Jf. 2G&43

W iadom o, iż źw ićrzęta przeżuw ające, mają 
c z te r y  żołądk i: jeden zow ie się księgą, drugi 
czepcem , trzeci łosią skórą, a czw arty śluzem.

Przyp. Red. Gaz. Lwów.

*
T e a t r  p o l s k i .

W  p o n i e d z i a ł e k  dnia 2go czerw ca aktorowi* 
sceny polskiej przedstawią dramat p. D.a- 
m a s ,  pod nazw ą: Teresa.

(D o  tego Nrn. Gazety dołączony jest Ner 22. Rozm aitości.)

Redaktor J. Si. K a m i ń s k i . — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  E r s u e r a ,
(Drukiem P i s t r a  H i t l e r a . w e  Łwewta,J (Doduteh natmej



Podatek nadzwyczajny do iAru. 63. Gazety Lwowsuiej.

3>Fak nieocenionym skarbem dla każdego śmiertelnika jest spokojne, ciche, a cnotliwe 
życie, niech nas przekona chlubny zgon Obywatelki, nie tyle powszechnie znnnćj ile 
zasługiwała, inniej może za żywota czczonej ile należało: bo odgłos cnót i szlache­
tnych czynów’ własną skromności szatą przytłumiony, nie odbijał się dalej, jak o 
przedmioty Jej zamiarów, luboć onych cele w obszerną -— daleką spółczesność i przy­
szłość wcielone, rokowały i ustałiły niepożylą prawych zasług nagrodę. Wznieść so­
bie dobrem ludzkości wieczysty pomnik, najpóźniejszym pokoleniem przypominający, 
Se miłość bliźniego była cechą pomysłu założyciela — jest zaiste chlubą, która słusznie 
uwieńczyła popioły zmarłej dnia 24. marca r.*b. ś, p. Urszuli z Szulców de Pasqua. 
Ta zacua Dama wcześniejsze lat swych swobodnych godziny, poświęcając obowiązkoiti 
swego stanu, umiała być przykładną małżonką, wzorową matką, prawą obywatelką. 
Oddawszy się starannemu wychowaniu jedynej córki swojej, niegdyś Antoniny z Pasquow 
Hrechowieckiej, zgasłej zaw’cześnie w 1830 roku dla literatury krajowej, spoglądała z 
radością na te cześć należną, jakiej Krechowiecka słusznie była uczestniczką, Osiero­
cona od najbliższych, Jej sercu najdroższych osób, jedynie w cnocie i religii szukając 
ulgi dla zbolałej duszy, spędziła ś. p. U r s z u l a  de  Pa s i ju a  późne swe lala w skro- 
iinnem ustroniu wiejskiego zacisza, dzieląc swe żale z kilkoma stalą przyjaźnią Jej przy- 
•chylnemi osobami, a prace i miano swmje obracając dla dobra ludzkości. Zamieszka­
wszy piękną majętność D . u b o w c e  w obwodzie stanisławowskim w bliskości Maryjam- 
pola, jeszcze ,za .życia swej ukochanej córki, dzieliła się swemi dochodami z sza- 
newnein zgromadzeniem Sióstr Miłosierdzia, —  później, to przykładne zgromadze­
nie stało się jedynym przedmiotem serca P. Pasquy, a 6ieroty, chorzy i ubodzy szuka­
jący przytułku u Sióstr Miłosierdzia w Maryjampohiy były celem codziennej troskliwo­
ści i pieczy Tej Pani, która obdarzając hojnie za swego życia ten zakład ludzkości, 
mianowała go swoim następcą po śmierci, —  Jakoż testamentem z dnia 30, maja 1831 
roku, dobra swoje D u b o w c e  i  D e J i o w ę  zapisała wiecznemi czasy na rzecz Sióstr 
Miłosierdzia w M a r y j a  m p o i  u, wkładając między innymi na obdarzonych obowiązek 
ltrzymywania z tegoż funduszu i wychowywania czterech panienek szlacheckich prawdzi­

wie ubogich, nie mających ani rodziców ani żadnego wsparcia, oraz wyposażenia onych 
za dojściem do lat ośmnaslu. Z oszczędzonych dochodów uzbierawszy kilkanaście tysię­
cy złotych reńskich mon kon., takowe na wszystkie domy Sióstr Miłosierdzia wr Galicyi' 
w równych prawie częściach na codzienne onych potrzeby przeznaczyła, — domowni­
ków, sług i włościan swoich nie przepomniała, podobnież dalszym — w oddaleniu kre­
wnym i przyjaciołom stosowne uczyniła zapisy.

,Ta.k rozrządziwszy znikomym majątkiem ku dobru ludzkości, dokonała dziewięćdzie­
siąt miku lat skromnego, przykładnego życia;—  a chociaż nikogo z hlizkich krewnych 
nle P°*ostało, ktoby zgon Jej opłakiwał, zabrała przecież ś, p. U r s z u l a  d e  F a s q u a ,  
.a so ą do grobu łzy wdzięczności tych, którym jfe za życia sama ocierała.— Frzepomnie- 
ine takich zasług, byłoby grzechem, — słuszna więc ażeby ten wzór cnoty naśladowania 
iP y, iszeułdo wiedzy spółziomków, i zapełnił kartę dia następnych pokoleń ciekawa.



naniesienie o z i .ladzie edukacyjnym

dla młodzieńców wyższego urodzenia, •
pod zarzadem pana J . Trom era we Lw ow ie.

Chlubiąc się zaufaniem, jakiem go znakomite familije przez czas długi zaszczycały, powierzając ma 
swoich synów na wychowanie, przedsiębierca śmie sobie zarazem pochlebiać, iż dozna tych samych wzglę­
dów i teraz, gdy na powrót temu samemu powołaniu rzeczywiście się odda. Ma bowiem przekonanie, że 
edukacyja dążąca do prędszego rozwinięcia w młodzieńcach ich władz duszy, i do poruszenia wszelkich 
sprężyn, przyczyniających się do przyozdobienia ich umysłu umiejęlnościami , tak niezbędnemi w naszym z 
postępu odznaczającym się czasie, a nadewszystko do wykształcenia ich charakteru, że mówię Ii tylko edu- 
kacyja może otworzyć drogę do zawodu naukowego, i zapewnić męszczyżnie to szczęście, iż'się stanie do­
brym synem, prawym obywatelem i dobrym ojcem. Przedsiębierca, mając gorącą chęć przyczynienia się 
do tych wielkich korzyści dobra powszechnego, zamierzył otworzyć we Lwowie zakład edukacyjny, w któ' 
rym, prócz baczenia nadewszystko na zasady religii i moralności, jako podstawy wszelkiej edukacyi, wykła­
dane będą umiejętności klasyczne,język francuzki i angielski, tak co do prawideł jak i ćwiczenia. Wymie­
nione tu nauki udzielane będą za zapłatę ogólną do tegoż instytutu od każdego młodzieńca wnoszoną; —  
gdy znowu za naukę języka włoskiego, tańcu, muzyki i rysunków, rodzice będą obowiązani oddzielni* 
płacić. Prócz wymienionych tu nanlt, przedsiębierca poświęci równą gorliwość i wychowaniu fizycznemu 
powierzonych mu młodzieńców: wikt ich będzie dostatni, zdrowy i nie wymyślny; ubywać będą ćwiczeń do roz­
winięcia sił potrzebnych; schludność około siebie, ubioru i w mieszkaniu będzie również przestrzegana. 
Starania te, łącznie z wyżej wymienionemi, przyczynią się wiele do rozciągnięcia nad młodzieńcami ojcow­
skiej opieki, i do powodowania nimi, aby ich nakłonić do odniesienia pomyślnego skutku z edukacyi, 
tak bardzo dla dobra powszechnego przez rodziców i współobywateli pożądanej. —  Ci wiec z rodziców i 
opiekunów, którzyby chcieli powierzyć mu synów swoich lub wychowańców, raczą go o tem zawiadomi* 
w przeciągu jednego miesiąca, począwszy od lago sierpnia r. b , przez listy frankowane do Lwowa, przy 
ulicy szćrokiej Nro. 19. na drugiem piętrze. Bliższej wiadomości udzieli także i księgarnia pana Jana Mi- 
likowskiego, w rynku.

P B O S P E C T I T S

(Ton pensionnat de jeones Mcssieurs
des familles distingues, par Mr. J . Tromer a LeopoL

Tont en se glorifiant de la confiance, dont les familles distinguees 1’honoraient pendant Iong tcmps, en 
liii remeltant leurs fils a feducation, fentrepreneur ose se flatter en meme tcmps, qu’il n’y reussira pas moins 
en revenant actuellement a la meme carrićre, persuade, que feducation qui s’attache a accelerer le developpe- 
ment des facultes inteliectuelles des eleves, et b faire jouer tous les ressorts propres e orner Ieur esprit des 
Sciences requises dans le lemps actuellement si progressif, et surtout a former leur caractere, esl la seule qui 
soit solide et par consequent la plus capable de frayer la voie a la carriere litteraire, et d’assurer k l’hoinn« 
le bonlieur d’etre bon fils, bon citoyen, et bon pere, fentrepreneur stimule par fardeur de contribuer a ces 

’  grands avantages pour le bien public, s’est decide d’etablir a Leopol un pensionnat dans Iequel mettant k la fet* 
de tous les soins celui de cultiver la religiou et la morale comine la base de toute education, on apprendra 
outre les Sciences classiąues le frangais et fanglais par principes et fusage qui seront compiis daus le p m  
de pcnsion, de nieme que fitalien, la danse, la musique et la pcinturc qui resteront a la charge des parens.—  
Aux avantages mentionnes fentrepreneur joindra avec le meme empressemenl les soins qui tendcnt a feducation 
physiąue des eleves, en Ieur procurant la nourriture suffisanle, sainc et simple, les exercices necessaires k de- 
velopper leur vigueur, la propretć sur eux, dans fhabillement et le logemcnt; ces soins combines avec le* 
premiers contribaeront beaucoup k exercer une surreillance paternelle sur eux et activer leur yolonte, pour 
les porter k s'empresser k fenvie de remporter fheureux succes de feducation que souhaitent les parens (*. 
les concitoyens pour le bien public. Donc ceux des parens et des tuteurs qui youdront lui confier leurs pu- 
pils, daigneront ’en avcrtir dans fintervalie d’un mois en eomptaut du 15. du moisd'aout a. c. par des lel- 
tres affranchies k Leopol, ruelarge Nro. 19. second elage. — On peut aussi prendre des renseignemens a. 1«; 
li bramie de Mr. Jean Milikowski sur la place.


